
Teatr wojny.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 29 października.
Bułgarzy i Serbowie — jak pisze referent 

wojskowy „Neue Freie Presse“ — nie po­
zwalają wojskom tureckim nawet odetchnąć. 
Na południe od Adryanopola Bułgarzy obsa­
dzili Eski-Baba i Bunar-Hissar. Skutkiem 
tego szybkiego posunięcia się Bułgarów głó­
wna armia Turecka musiała się cofnąć dalej, 
aniżeli jej wódz naczelny zamierzał. W Ma­
cedonii Serbowie zajęli Kopriilii, a Bułgarzy 
Istip. Armii tureckiej, zwanej armią Yarda- 
ru, pobitej pod Kumanową, grozi katastrofa, 
ponieważ Bułgarzy w dolinie rzeki Strumy 
przeszli wąwóz Kresna, a Grecy już posu­
nęli się za Veria, przeto można mówić o o- 
toczeniu Saloniki. W Macedonii położenie 
Turków jest rozpaczliwe, W Tracyi roz­
porządzają wprawdzie armią, liczącą przeszło 
260.000 żołnierzy, ale jest wielkie pytanie, 
czy armia turecka w Tracyi, jest zdolną 
do boju. Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach przyjdzie do bitwy na wschód odLti- 
le-Burgas; dalej Grecy, Serbowie i Bułgarzy 
posuną się zwycięsko pod Saloniki i wojska 
tureckie armii Yardaru, cofające się w wiel­
kim nieporządku z Ueskiibu przez dolinę 
Yardaru i przez Tetovo, poniosą szereg no­
wych klęsk.

Na teatrze wojny w Tracyi Turcy osta­
tnimi dniami zmienili — jak się zdaje — 
plan operacyjny. Ten domysł polega na wia­
domościach, że Bułgarzy zajęli Eski-Baba i 
że główna kwatera armii tureckiej została 
przeniesioną do Corlu. Łatwo zrozumieć po­
wody, które skłoniły Turków do przeniesie­
nia głównej kwatery do Corlu. Główna armia 
bułgarska posuwa się przez Kirkilisse i na 
wschód od Kirkilisse to znaczy, że Bułgarzy 
mają zamiar rzucić się na front obronny tu­
recki od wschoduipoprostu go zwinąć. Gdy­
by armia turecka pozostała nadal w prze­
strzeni pomiędzy Eski-Baba-Liile-Burgas-Sa- 
raj, w takim razie nie mogłaby bronić sku­
tecznie drogi do Konstantynopola na swoim 
prawem, czyli wschodniem skrzydle. Bułga­
rzy kierują swojemi operacyami w ten spo­
sób, że zagrażają Konstantynopolowi. Dlate­
go trzeba główne masy armii tureckiej prze­
sunąć na wschód, ażeby Bułgarom właśnie 
od wschodu przeciąć drogę. Prawdopodobnie 
Corlu będzie tylko tymczasowo siedzibą głó­
wnej kwatery tureckiej. W najbliższym cza­
sie Turcy tę główną kwaterę przeniosą je­
szcze bardziej na wschód. Nie zdaje się też, 
ażeby front armii tureckiej obecnie sięgał od 
Vizy aż do Rodostu, ponieważ już przed pa­
ru dniami donoszono, że znaczne siły buł­
garskie maszerują na Vizę. Główne wojska 
tureckie musiały prawdopodobnie cofnąć się 
od Yizy jeszcze bardziej wstecz, ażeby uni­
knąć oskrzydlenia przez kolumny bułgarskie, 
które posuwają się ku Yizie.

Dużo oznak zapowiada, że wschodnia ar­
mia turecka będzie się biła z Bułgarami do­
piero tutaj przed Konstantynopolem na ufor­
tyfikowanych silnie stanowiskach pod Cza- 
taidża. Czy jednak nagłe cofania się wojsk 
tureckich nie podziałają źle na ducha żoł­
nierzy, to jeszcze wielkie pytanie. Korpusy 
armii tureckiej, które poniosły klęskę pod 
Kirkilisse i cofają się przez Bunar-Hissar 
są zdemoralizowane. Zetknięcie się owych 
wojsk zdemoralizowanych z wojskami, które 
jeszcze nie stały w ogniu musi podziałać u- 
jemnie na ducha tych ostatnich. Turcy na 
wschód od Liile-Burgas posiadają 24 dywi- 
zyj w pierwszej linii i 9 dywizyj w rezer­
wie pod Czataldża. Jeżeli będziemy jedną dy- 
wizyę liczyli po 8000 żołnierza, otrzymamy 
razem 264.000 żołnierzy. Bułgarzy natomiast, 
którzy idą przeciwko Turkom na wschód od 
Liile-Burgas mają co najwyżej 120.000 do 
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140.000 żołnierza. Ale żołnierze bułgarscy 
są ożywieni i podnieceni zwycięstwami, pod­
czas gdy Turcy są zdemoralizowani. Adrya­
nopol Turcy pozostawili na łasce losu. Za­
łoga w Adryanopolu będzie musiała kapitu­
lować z chwilą, gdy Bułgarzy odetną jej po­
łączenie z główną armią turecką. Przez za­
jęcie Eski-Baba i Liile-Burgas już przyszło 
do tego odcięcia.

Dzięki zajęciu UeskiiLu Serbowie w Ma­
cedonii rozpoczęli natychmiast pościg ener­
giczny armii tureckiej Yardarskiej, która się 
cofa przez dolinę Yardaru i przez Tetovo. 
Kawalerya serbska zmusiła w Tetovo wię­
ksze oddziały tureckie do kapitulacji. Taki 
sam los grozi wojskom tureckim, które co­
fają się przez Kóprulii. Połączona armia serb- 
sko-bułgarska już zajęła KOpriilii i Istip i 
w ten sposób przecięła drogę Turkom, znaj­
dującym się w dolinie Yardaru. Bitwa pod Odcięte Saloniki
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Kumanową miała właśnie na celu, jak się 
teraz pokazuje, ułatwić odwrót głównej ma­
sie wojsk tu^ckich. Nie pomogło to jednak 
wiele, klęska pod Kumanową zdemoralizo7 
wała Turków tak, iż w najbliższych dniach 
należy oczekiwać całego szeregu dalszych 
kapitulacyj rozmaitych oddziałów tureckich. 
Gdyby wojska tureckie z doliny Strurąy pod­
jęły ruch zaczepny, mogłyby uratować resztki 
armii vardarskiej. Ale niewiadomo, ile tych 
wojsk tureckich znajduje się w dolinie Stru- 
my i czy wogóle tam istnieją. Jeżeli zaś 
istnieją, to zachowują się zupełnie bezczyn­
nie. Serbowie i Bułgarzy pędzą resztki armii 
vardarskiej ku zwycięskiej i idącej ciągle 
naprzód armii greckiej.

Operacye wojenne greckie zarówno w kie­
runku Arta, jak i w kierunku Kazioni-Veria 
postępują tak energicznie naprzód, że armia 
turecka vardarska znajdzie się niebawem w 
bardzo krytycznym położeniu. Wogóle Gre­
cya rozwija obecnie niesłychaną energię za-
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Liejszetr^yra r^wno na lądzie, jak i na morzu. Na lądzie 

armia grecka zgotuje cofającym się od pół­
nocy ku południu Turkom wielką katastrofę 
i zajmie Saloniki. Na morzu Grecya blokuje 
Dardanele i równocześnie uniemożliwia prze­
wóz wojsk tureckich z Azyi Mniejszej do Sa­
loniki.

Sandżak Nowobazarski znajduje się już 
w rękach Serbów i Czarnogórców. Pod Sie- 
nicą wojska czarnogórskie połączyły się z 
wojskami bułgarskiemi. Pod Skutari otocze­
nie miasta jest zupełne dzięki temu, że Czar­
nogórcy przeszli przez rzekę Bojanę i obsa­
dzili miasto od południa. Pokazuje się, że
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su, by uniemożliwić Czarnogórcom otoczenie 
stolicy górnej Albanii. Kapitulacya miasta 
Skntari musi także nastąpić w najbliższych 
dniach. Amon.
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MOWO. Zygmunt August
— na scenie krakowskiej.

Budapeszt w sobotę dnia 26 bm. jak wiadomo wpro- 
to. 30. pażdzier. waązj| teatr krakowski do swego „wielkie- 
Targ zbożowy. g0- repertuaru pierwszą część trylogii Zy- 
Pszeoica na paź- gmuntowskiej Lncyana Rydla, która pozosta- 
ziernik ii-o" do nje w repertaarze długie lata jako jeden z 
:a kwń cien^d ieK° najcenniejszych klejnotów. Z tej okazyi 
n S7 do 11 •»«; zwrócił się jeden z naszych współpracowni­
co na paździor-(i0 autora oraz do inspektora sceny p. 
"k •' fc»P’tz.iara, aby uzyskać od nich wywiad doty-
o szczegółów dekoracyi, mebli, kostyu-

i<«n« paździor’mów, rekwizytów i portretowej charaktery- 
<1 li 55 11 ót>: zacyi wykonawców, w które to szczegóły 
i->r*doClu-2łv teatr krakowski tak bogato wyposażył sztu- 
kuluradz* li? kę. Wynikami tego wywiadu dzielimy się 
iór. OrGOojo<>; chętnie z naszemi czytelnikami.
» maj od s-07 — Nie wiele mam czasu na rozmowę —
** Słn» ’ d*7-75 opowiada p. Spitziar, bo zajęty jestem przy- 
o 776^ ° ' ° gotowaniem wystawy do II i III cz. trylogii. 
Oierti: mierne. Mogę panu tylko powidzieć, że gdyśmy w 
iiędkupnatmier-czerwcu z autorem przystępowali do opra- 
an.(,<p'”*pb7T! cowania strony dekoratorskiej, trzeba było 
leituie6 °K° & uzyskać osobne pozwolenie na robienie zdjęć 

fotograficznych z Wawelu od śp. marszałka 
Badeniego. jako prezesa komitetu restaura­
cyjnego. Dzięki temu w akcie I, lewa bocz­
na kulisa jest wiernem powtórzeniem pawi­
lonu gotyckiego między Kurzą stopką a ba­
sztą Lubranką. Tło perspektywiczne wgłębi 
skonbinowalem z rzeczywistego widoku Kra­
kowa zdjętego z okien parterowych zamku

2 pola wojny.
W ciągu nocy dzisiejszej nadeszły nastę­

pujące depesze z pola wojny:

Wojna bułgarsha-tupecka.
Przed główną bitwą.

Zofia. Według nadeszłych tu wiadomości’ 
główna siła wojsk tureckich koncentruje się 
na linii Corlu-Karisztiran i zakłada tam 
wielką pozycyę obronną, tak, że w tem miej­
scu należy się spodziewać głównej bitwy.

W drodze do Konstantynopola.
Londyn. „Times" donosi w specyalnem 

wydaniu z Zofii, że według informacyi o- 
trzymanej przez jednego z ambasadorów, Buł­
garzy zajęli stacyę Drama i Liile Burgas.

Przez zajęcie Liile Burgas przez Bułgarów 
Turcy zostali odcięc'i od linii ko­
lejowej, która umożliwiała wysyłanie im 
posiłków i amunicyi.

Konnica Bułgarska znajduje się 
w odległości tylk o 14 kilometrów 
od głównej kwatery tureckiej.

Oblężenie względnie wygło­
dzenie Adryanopola.

Zofia. (T. B.) Ponieważ armia bułgarska 
dowiedziała się, że w Adryanopolu niema 
dosyć środków żywności a z drugiej strony 
uniknąć clice ciężkich strat przy szturmie 
twierdzy, zdaje się, że na razie zaniechany 
będzie zamiar wzięcia Adryanopola szturmem; 
zamierzone jest pianowe oblężenie for­
tecy względnie jej wygłodzenie.

Przed upadkiem Adryanopola.
Stara Zagora. Bułgarzy zabrali prze­

znaczony dla Adryanopola pociąg wiozący 
13 wagonów mąki.

W Adryanopolu panuje ogromny 
brak żywności.

Bombardowania twierdzy jest ntrudnionem 

i ze zbiorów autentycznych widoków baszt i 
fortyfikacyj miejskich w XVI wieku.

— A sala w akcie II i V p. Inspektorze?
— Salę starałem się utrzymać w chara­

kterze wnętrz Wawelskich z epoki Zygmun- 
towskiej. Cechujące ten styl obramienia drzwi 
i okien wziąłem z rysunków ś. p. T. Pry- 
lińskiego, publikowanych w dziele St. Tom- 
kowicza p. t.: „Wawel". Z tamtąd również 
pochodzi rysunek odrzwi w dekoracyi aktu 
trzeciego.

— A dlaczego świecznik w II i V akcie 
jest w kształcie syreny?

- Bo w inwentarzach zamkowych z XVI 
i XVII-go wieku wielokrotnie powtarza się 
wzmianka o takimże świeczniku, od którego 
jedna z sal wawelskich nosiła nazwę sali 
„Syreny".

— A portrety?
— Portret Zygmunta I jest kopią z za­

chowanego wizerunku króla nad wejściem 
do kaplicy Zygmuntowskiej. Portret zaś kró­
lowej Bony z drzeworytu współczesnego. — 
Orzeł na makacie wzięty został z autenty­
cznego orła z wieży Zygmuntowskiej.

— Z jakich źródeł czerpał pan motywy 
do dekoracyi w akcie III?

— O drzwiach już wspomniałem, kolumna­
da zaś w zamku Niepołomickim malowana 
jest na wzór ganków górnych w Sukienni­
cach od ulicy św. Jana i Brackiej. Do czwar­
tego aktu, którego akcya rozgrywa się w 
komnacie zamku wileńskiego — wzrów nie 
było, bo „niżni“ zamek wileński zburzony

z powodu, że nie można przywieźć ciężkich 
dział z powodu rozmoknięcia dróg.

Zofia. Położenie pod Adryanopolem jest 
niezmienione. W walkach na£ północny 
wschód od Adryanopola pozostali i Turcy 
na placu wielu rannych. Turcy Tlicieli kil­
kakrotnie zmylić Bułgarów, wywieszając bia- 
Ją chorągiew, chcąc w ten sposób sprowa­
dzić Bułgarów na małą odległość od swoich 
•stanowisk. Początkowo to postępowanie Tur­
ków spowodowało wielkie straty, gdyż Tur­
cy z bliska otwierali na Bułgarów ogień z 
armat. Turcy pozostawili na placu całą ba- 
teryę z amunicyą.

W miejscowości Ehidie między Aryando- 
polem a Kirkilisse znaleziono dwa składy 
broni, nabojów i medykamentów.

Komendant Kirkilisse 
rozstrzelany.

Londyn. „Daily Mail" donosi, że komen­
dant Kirkilisse Azim bej został rozstrzelany, 
jemu bowiem przypisywano winę poddania 
Kirkilisse.

Kajna serbsMA. 

Zdobycie Kóprulu.
Belgrad. Oficyalnie donoszą, że Veles 

(Kóprulu) żajętem zostało przez wojska 
serbskie.

Belgrad. Według ofieyalnego sprawozda­
nia, Turcy stawili opór koło Veles, jednakże 
po krótkiej walce zostali rozproszeni w dwóch 
kierunkach. Uciekających ścigała konnica 
serbska. Jak słychać, Turcy koło Yeles znaj­
dowali się w sile 80.000 ludzi.

W rozsypce.
Belgrad. Z opowiadań jeńców wynika, że 

pod Kumanowem znajdowała się cała mace­
dońska armia turecka, licząca 80.000 ludzi. 
Po klęsce pod Kumanową Turcy usiłowali 
skoncentrować wojska swe pod Veles, co im 
się jednakże nie udało. Ponieśli znowu klę­
skę, po której cała armia macedońska roz­
prószyła się tak, że o skoncentrowaniu się 
jej już niema mowy.

został w XVIII wieku. Pochodził jednak z 
epoki późno gotyckiej i w tym też stylu u- 
trzymałem dekoracyę.

— Nie małe wrażenie p. inspektorze wy­
wiera prospekt widziany przez okna w II 
i V akcie...

— Ten prospekt przedstawia dziedziniec 
zamkowy, jak go dziś po odnowieniu na Wa­
welu widzimy, przyczem zaznaczyć muszę, że 
bardzo trud nem było zagadnienie perspekty­
wiczne i świetlne.

— A meble?
— Wykonane zostały na zamówienie dy­

rekcyi według dzieła A. G. Meyera i R. 
Graula: „Tafeln zur Geschichte der Mobel- 
formen“. Z tej samej publikacyi pochodz’i 
wzór zegara renaisansowego w akcie IV. 
Skomponował go p. Bąkowski, który również 
skopiował kura srebrnego i strzeleckie in­
sygnia.

_ A jakiż udział brała pracownia malar­
ska Kautskyego w Wiedniu?

— Modele do wszystkich dekoracyj w trzech 
częściach trylogii przygotowałem ja sam, 
wszelako wykonaniem dekoracyi, z powodu 
braku malarni u naS) mnsiałem się pracą 
podzielić z firmą Kautskyego w Wiedniu. 
Dzielnie też dopomagał mi artysta malarz p. 
Wierciak.

W tej chwili wchodzi do kancclaryi tea­
tralnej autor, z czego korzystając, zwróci­
łem się do niego z następującem ■ zapyta­
niem :

Fabryka wyrobów masarskich
pod firmę

BRHeifl PRzyeenisey
w Krakowie, ul. Lubomirskiego 1. 39, a skład fabryczny i sprzedaż 

uL Wiślna I.

poleca wszelkie towary w zakres masar- 
stwa wchodzące pierwszej jakości po ce- 

nach bardzo przystępnych. ™
Codziennie świeca gorąca kiełbasa o każdej porze, funt 96 fr.
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Resztki macedońskiej armii tureckiej ucie­
kała w popłochu ku miastu Prilep.

Belgrad. Turcy na całej linii cofają się 
na południe od Skoplje. Główna kwatera 
Berbska będzie przeniesiona do Skoplje, do­
kąd wjedzie także uroczyście król Piotr.

Ateny. (B. kor) Króla Jerzego przyjęła 
ludność w Kozanje z zapałem.

Belgrad. Szef sztabu, jenerał Putnik, zo­
stał mianowany jeneralissimusem całej armii 
serbskiej.

Belgrad. Dzienniki podają, że Serbia 
straciła od początku wojny dotąd 4.000 za­
bitych i 7.000 rannych.

Garibaldi w Czarnogórze.
Rzym. Garibaldi zebrał 3000 ochotników 

i ruszył w pomoc Czarnogórze.

Palenie trupów.
Belgrad. Dzisiaj nadeszło do Kumanowa 

sześć wagonów nafty. Użyto jej do palenia 
zwłok, które już zaczynały gnić. Przy obro­
nie Kumanowa Turcy budowali wały z tru­
pów, z za których strzelali. Serbowie je mu- 
sieli zdobywać. Z 7 pułku serbskiego, który 
-walczył pod Kumanową ocajało tylko dwóch 
oficerów.

Szańce z ciał poległych.
Belgrad. Dzienniki donoszą, że Turcy 

broniąc Kumanowy tworzyli szańce z ciał 
poległych żołnierzy.

Przed zajęciem Prizrentu.
Belgrad. Na dzisiaj jeszcze oczekują tu 

zdobycia Prizrentu przez trzecią armię. Przy­
puszczają, że zajęcie nastąpi bez walki, bo 
Turcy opuścili już miasto. W Skoplje wzięto 
"000 Turków do niewoli.

Hojna ErBcko-turscha.
Zwycięski marsz armii Greckiej.
Ateny. (Aj. Ateńska) Wojska greckie ob­

sadziły przesmyk Tripotamos, klucz drogi do 
Voria.

Ateny. (Aj. Ateńska) Jenerał Danglis te­
legrafuje, że po starciu w Dolinie Tripota­
mos koło Veria nieprzyjaciel cofnął się po­
zostawiając pięć wozów z amunicyą. Armia 
grecka posuwa się naprzód.

- Czy pan zadowolony z kostyumów i 
charakteryzacyi ?

— Nadzwyczajnie! Teatr krakowski zrobił 
wszystko, czego wymagał najściślejszy styl 
historyczny zarówno w męskich wspaniałych, 
jak i kobiecych kostyumach. — Oczywiście 
Matejkowskie ubiory w Polsce posłużyły 
w pierwszym rzędzie za podstawę, ale nie 
mniej wzorów dostarczył „Ilold pruski" i 
rysunki w domu raatejkowskim. Walną po­
mocą były też portrety polskie wydawane 
przez J. hr. Mycielskiego (strój czerwony 
aksamitny królowej Elżbiety). Wspaniałe 
stroje pani Wysockiej, skomponowała sobie 
artystka sama z renaisancowych portretów 
różnych osobistości.

— A charakteryzacje?
— O te w Krakowie nie trudno. Pomiki 

na Wawelu: Zygmunta I, biskupa Maciejow­
skiego i Kmity zdjął na zamówienie dyrekcyi 
p. Jabłoński, jak również portret prymasa 
Gamrata w krużgankach Franciszkańskich. 
Tarnowski i Radziwiłłowie ucharakteryzowa- 
ni byli według współczesnych sztychów.

W dalszych częściach trylogii użyty będzie 
niemniej autentyczny materyał portretowy, 
dekoracyjny, meblowy i rekwizytorski.

Najtrudniejszym problemem scenizacyjnym 
będzie w części III stopniowe formowanie 
się poszczególnych grup, które z akcyi prze­
chodzą w żywy obraz „Unii lubelskiej" we­
dług Matejki.

Ustępslwa Turcyi.
Petersburg. Porta zawiadomiła Rosyę, 

że wycofuje wojska z Urmii, przez co zni­
knął długotrwały powód zatargu między Tur- 
cyą a Rosyą.

Hospa gotuje są da wojny.
Londyn. „Moring Post** donosi z Odesy, 

że szef sztabu jeneralnego Zilinski odbywa 
podróż inspekcyjną w okręgach wojskowych 
Warszawa, Kijów i Odesa. Minister wojny 
Suchomlinow w przyszłym tygodniu odbędzie 
inspekcyę wosk na Kaukazie.

Wiedeń. Giełda zaniepokojona była wczo­
raj pogłoską, jakoby banki miały otrzymać 
wiadomość, że Sazonow ma ustąpić.

Hiami! pasza wielkim wezyrem.
Konstantynopol. Wielki wezyr Alimed 

Mukdar podał o dymisyę. Kiamil pasza za­
mianowany został wielkim wezyrem.

Stanowisko Austryi.
Nii drodze do mądrej polityki.
Londyn. Wiedeński korespondent „Time- 

sa“, który miewa doskonałe informacye, do­
nosi z niejaką pewnością, że Austro-Wę­
gry nie mają zamiaru wmieszać 
się czynnie w wojnie na Bałka­
nach, przeciwnie, że istnieje nadzie­
ja polepszenia się stosunków au- 
stryacko-serbskich. Powszechnem jest 
w Austryi zdanie, że należy szukać nie te­
ry toryaluych, ale ekonomicznych ko­
rzyści ua podstawie dobrych stosunków ze 
Związkiem bałkańskim. Status quo nie będzie 
już terytoryalnym, ale odnosić się będzie do 
moralnego wpływu na Bałkanie.

Równocześnie z tem donosi znany publi­
cysta Dillon z Petersburga do „Daily Tele- 
graph“, iż jakiś niewymieniony dyplomata 
austryacki oświadczył mu, że Austro-Węgry 
z pewnością życzliwe widzieć będą rozsze­
rzenie granic Bułgaryi, Czarnogóry, Grecyi 
i Serbii; zgodzą się nawet na ode­
branie sandżaku, pod warunkiem, 
że Serbia z Austro-Węgram i za­
wrze unię cło w ą, tak, że Austrya po 
wieczne czasy mieć będzie otwartą drogę 
handlową do Saloniki.

3ak się Hiemc? oclili.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 29 października.
Leży przed nami artykuł, ogłoszony 2 paź­
dziernika, a więc w 24 godzin po rozpoczę­
ciu mobilizacji serbskiej i bułgarskiej, arty­
kuł, który przyniosła gazeta bardzo rozpo­
wszechniona i niemal wszechnierriecka „Rhei- 
nisch-Westfalische Zeitung". Ten artykuł 
brzmi:

„Między Wilhelmsstrasse i Rominten drut 
telegraficzny i telefon dzisiaj i wczoraj pra­
cowały poprostu gorączkowo. Stosy pism i 
aktów nadesłano do cichego zamku myśliw­
skiego w Prusach Wschodnich. Cesarz, jak 
się dowiadujemy, wczoraj i dzisiaj pracował 
nieprzerwanie. W niedzielę nawet nie polo­
wał, ponieważ nie ma teraz czasu na zaba­
wy myśliwskie. Jakkolwiek przy wczoraj- 
szem śniadaniu nie poruszono wrzenia na 
Bałkanie, to przecież jest rzeczą stwierdzo­
ną, że cesarz wczoraj i dzisiaj zajmował się 
wyłącznie stosunkami na Wschodzie, które 
się teraz zerwały z taką grozą. Także i se­
kretarz spraw zagranicznych pan Kiderlen- 
Waecbter tylko dlatego nie pojechał na po- 

' grzeb barona Marschalla, ponieważ musiał

££ od sprzedaży brutto przezna- ,
czono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycji i pod kon­
trolą Komitetu Jubileuszowego HI 

— 1663-1913.

nagląco pracować nad sprawami bałkańskie- 
mi i ciągle się znosić z cesarzem w Romin­
ten. Możemy zapewnić ze źródła pierwszorzę-, 
dnego, że najbardziej decydujące czynniki 
niemieckie wciąż jeszcze wierzą w możliwość 
że się uda zapobiedz wybuchowi wojny. — 
Bęrlin ani na chwilę nie ustaje pracować w 
tym kierunku. Zresztą sfery wojskowe 
są całkowicie przek onane, że Tur' RozM&Cl 
cya^z łatwościądasobieradęzeswo- . ,
imi przeciwnikami. Zwłaszcza Serłio- jazdy,
wie, jak się tutaj wie, są zupełnie mi e- 
przy gotowani do wojny. Na wypa- BmZDjl Ou J-flO 
dek, gdyby naprawdę przyszło do wojny, po- pSŹdZiCFIlibS* 
każę się z pewnością, że wszystko jest w 
nieporządku. Można też uważać zarzecz 
pewną, że Turcyi obecnie nie ł / /. 
niędzy. Dobrzy przyjaciele angielscy z pew­
nością się już postarali o dostateczną ilość „ „ 
„prochu". Jakkolwiek się jednak stan», do- 6-45 d. 
brze poinformowane sfery polityczne nie- J 
mieckie sądzą, że Zofia, Belgrad i Ateny 
jeszcze nie straciły zupełnie rozumu 
i zdadzą sobie sprawę o następstwach po­
ważnych każdego kroku lekkomyślnego.

Tak pisały dzienniki niemieckie, ponieważ 
zacytowany powyżej artykuł rozesłała pewna 
korespondeneya ofieyalna berlińska po uo W|CB11I(U 
całycli Niemczech. Z tego artykułu przebija n 
się niesłychana ignoraneya niemiecka na 3.55 „ f,os£ 
punkcie faktycznych stosunków tureckich. 5-30 nl osob.

vaz.au za.izecz n . . . , . 
^l8 21°;

Do Lwowa: 
314 n. posp. 
6'15 d. posp.
7- 50 d. osob. 

10'45 d. osob.
2'51 d. posp. 
3'- d. osob. 
5'40 d osob. 
6'55 n. miesz.
8- 43 n. posp.
- ... osob..

10-26 n. osob.
Do Wiednia:

»-

Łatwo pojąć jak teraz Niemcom idą w nie- d. posp. 
smak klęski Turcyi. Amon. f-57 d. olobl

2'33 dl posp. 
6'45 n. osob. 

10'ió n. posp. 
10'34 n. posp.

Amon.

Obrazki z wojny.
Car Ferdynand.

Głośny publicysta rosyjski W. Niemiro- Do zakopanego 
wicz-Danczenko w korespondencjach z Zo-12'01n. osob. 
fii daje wyraz swojemu zachwytowi carem 8’ 

Ferdynandem.
„Jest to — pisze on - nie tnzinkowy ta­

lent wojskowy. Wiecznie przy pracy. Sam 
obmyśla wszelkie dyspozycye, sam prowadzi 
wojska do boju.

„Przejście przez granice było wspaniałym 
obrazem. Car osobiście odczytał manifest, sam Pociągi przyclm 
pierwszy na czele wojsk przeszedł przez mie- Hn Kr’,l"'u" 
dzę graniczną i wskazując na południe, za­
wołał:

— Naprzód! Z nami Bóg!
„Rota za rotą poszła we wskazanym prze­

zeń kierunku, jak gdyby unosząc się na 
skrzydłach nagromadzonej w ciągu pięciu 10W 0S0B 
wieków energii, porywczości i zniecierpliwić- 55o dl osob 
nia, by jak najprędzej spotkać się z wro- 3-32 n. osob, 
giem. “• P08P-

„Muzyka zagrała hymn narodowy. W woj- gąs £ 
skn entuzjazm wzrasta. Męstwo tego wojska 8 45 dl osobi 
jest lwiero, karność żelazna. 124 d. osob.

„Po pierwszem zwycięstwie car Ferdynand 1045 n- osob’ 
zwrócił się do wojska ze słowapii:

— Jestem dumny z tego, że z woli Opa-

8-45 <1- osob.
Do Wieliczki:

8-35 d. osob.
130 d. miesz 
7'40 n. mieś?

1105 n. osob.

dzą do Krakowi

6-32 d. posp.
1-24 d. osob.
2'20 d. posp.
6-26 n. osob. 
8'45 d. osob.
9 24 n. posp 

10'00 d. osob;

|Z Wiednia:
— oesieiu uuiuny wrgu, m z, wuu vpa- POSP-

trzności stałem się panującym nad takim go- 5.55
7-20 a’ osobl 
9'30 d. osob. 

11'50 d. osob.
2'45 d. posp.
4-52 d. osob.

dnym chwały narodem.
„Dzieci cara biorą udział w boju. Ojciec 

im miał powiedzieć:
— Zasłużcie sobie na rycerskie ostrogi!,.. u vo„„, 
„Do pierwszych rannych zwrócił się car 810 n. posp.

ze słowami: 0,6 "
— Oto pierwsze krople krwi bułgarskiej 

przelanej za wolność i niepodległość braci!
„Królowa Eleonora ani na chwilę nie 

opuszcza szpitala, pielęgnuje rannych, p;* u- 
cieszą".

Przyjazd rannych.

9.35 n. osoo. f
1J-38 n. posp 1 

Z Zakopanego: | 
2'05 d. osob. ’ 
4'15 d. osob , 

1? n. osob.f
Z YtellczM:

------„„------ - „ '30 ' osob.
Korespondent wojenny jednego z dzienni- H. o d miesz 

iuz UnnAci ; WrnniA- d' 08°b-
o. osob

OF'

ków donosi z Wrauje: g.jl
„Na dworcu kolei w chwili przyjazdu ran- 

nych z pod Kumanowa. Tysiące młodych lu­
dzi na noszach. Blade i nieruchome, wy-

Należy żądać we wszystkich 
sklepach papieru listowego 
wyrobu jedynie w kraju fa-

, bryki pod nazwą: __________________

S, w. Niemojowskiego i Ski | GIÓWnysMad,WeLwowie,tażMikelascha.
1(!33 we Lwowie. 1 .................. ■Do nabycia W3zędsie. 000000000000 Na żądania cenniki franko

5?
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Fortyfikacje w Tuzi, wsi nadgranicznej, która przez Czarnogórców, id na Skuturi, 
po kilkudniowej walce zdobyta została.

REPERTUAR 
teatru 

miejskiego.

Poniedziałek 19 
b. m. do czwart­
ku 31 b.m: „Zyg­
munt August”. 
(Ceny o 25% 
podwyższone).

Piątek 1 litopa- 
da po południu:

„Kościuszko 
pod 

Racławicami”, 
(ceny zniżone do 

połowy.) 
Piątek 

wieczór 
„Paweł I”.

Sobota: 
popołudniu , 

„Młynarz i jego 
córka”.

wiecsór:
Trylogia p. t. 
„Zygmunt 
August”

Niedziela 
popołudniu ; 

Przedstawienie 
, Skargowskie

krzywione twarze patrzą naokół, jeśli wo- 
góle z pośród bandaży patrzeć mogą. Ran­
ni przeważnie w głowę lub pierś. Spotkałem 
twarz, którą już gdzieś widziałem. To poru­
cznik Pericz, którego poznałem, gdy przed 
kilku dniami jechał do głównej kwatery. 
Sili się na uśmiech i robi taki ruch, jakby 
chciał wyciągnąć ku mnie rękę. Tymczasem 
ona zostału pod Kumanową strzaskana 
przez turecki kartacz. Pericz walczył w od- 

TEATR dziale, który został dosłownie zdziesiątko- 
Nowości. waa3% ., „

Człowiek o 100 
głowaćh.
Momus krak.: 

kabaret.
A. S. Poleński. 
aktualne wia­

domości.
Bracia Farinelli 

akrobaci.
„Listonosz pie- • „ niężny”, farsa, y1 POgajdą

Początek o g.
8 wieczór.

Porucznik Pericz opadł wyczerpany na 
poduszki. Widząc, że patrzę na jego ramię, 
dodał. „To stało się wkrótce potem. Zdaje 
roi się, że odłamek szrapnela mnie ugodził. 
Nie czułem bólu, tylko uderzenie. Ocknąłem 
się 'obandażowany". Nieszczęśliwy nie wie, 
że mu ramię amputowano.

Lekko ranny kawalerzysta opowiada, że 
serbska kawalerya właziła niemal Turkom 
na karki. „Oni zaraz, gdy się zbliżyć — mó- 
— - zrzucają wszystko, co ma­
ją na sobie i uciekają, co wlezie11.

To jeden z takich, którzy nic nie wiedzą 
i nic nie mają do powiedzenia, bo tylko 
ślepo strzelali i kłuli, jak długo mogli.

Wsie serbskie, przez które ciągnęli, zrów­
nane z ziemią, spalone i wymordowane. Ten TEATR_ __ _ _ uaue l ziciuią, bpaiuuu 1 wyiiiuiuuwaiic. iou

APOLLU i ów, co 03tał się przy życiu, opowiadał, że

Od 24-31Od 24-31 Turcy cofając się, jakby szałem zemsty owła- 
październikabr. dnięci, okrutnie mordowali i męczyli lu- 

The oryginał 
Senhors 
niezrównani 
elcwilibryści.

Rosario 
Santafe 
andaluzyjska 
piękność.

dzi i zmuszali matki, aby jadły ciała swych 
własnych pomordowanych dzieci.

Z Izby
Hr. Stiirkgh o sytuacyi zagranicznej.

. . Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów,
The 4 Highland hr. Sturgkh odpowiedział na interpelacje, 
Girls!! wniesione z kilku stron w sprawie wypad-
szkocki kwartet ków wojennych na półwyspie bałkańskim, 
taneczny. tK]p0^jejzj ua te interpelacye - mó­

wił prezydent gabinetu — pozwalam sobie 
przedewszystkiem wskazać na oświadczenie

taneczny.
M. Lafayette. 
polski komik.

H. Sztorchówna złożona w delegacjach ze strony powołanej, 
subretka polska p0(yng którego charakter naszej polityki za- 
K.Liebal komik granjcznej w ]Uy^i naszych tradycyj także 
Hedi Juliette obecnie jest na wskroś pokojowy (0- 
wesoły chłopak klaski). Wyniki dotychczasowej wymiany 
SZeWSil. miod-zir mnnarcfwflmi n-zaand nio io no-
Erna Goleston
subretka.

Zejdowski
Ferry Roscna
Parisiąna
Ensemble

Początek
o g. 8 wieczór.

zdań między mocarstwami uzasadniają na­
dzieję, że te usiłowania będą miały powo­
dzenie i że uda się monarchii zatrzymać 
błogosławieństwo pokoju także i nadal.

Los korespondentów wojennych.
Edward Myging, korespondent wojenny 

„Berliner Morgenpost11 tak opisuje smętną 
dolę swoich kolegów w głównej kwaterze 
bułgarskiej:

„Jest nas tu z górą ośmdziesięciu takich, 
którzy nazywamy się dumnie koresponden­
tami wojennymi, jakkolwiek mimo dwutygo­
dniowego pobytu nie napisaliśmy dotąd ani 
słowa, co myślimy o rzeczach widzianych; 
najpierw dlatego, że niewiele widzieliśmy, 
powtóre zaś dlatego, że nam tego pisać i te­
legrafować nie wolno. Regulamin obowiązu­
jący nas jest dokumentem historycznej wagi. 
Zredagowano go nadzwyczaj sprytnie, prze­
widując wszystkie możliwe wypadki, w któ­
rych wścibski dziennikarz może być dla o- 
peracyj wojennych niewygodny. N. p. o sta­
rej Zagorze wolno pisać — fejletony, pod­
noszące jej krajobraz i piękność letnią po­
rą, o wszystkiem innem, więc o głównej 
kwaterze, o transportach wojsk, potyczkach— 
broń Boże!

Cenzor na widok czegoś podobnego w de­
peszy lub liście robi słodziutką minę: „Ależ 
panie! Skąd pan ojtem wszystkiem wie! Pana 
fałszywie poinformowano. To... nie prawda11. 
I rozpoczyna się operacya niebieskim ołów’- 
kiem, po której z depeszy nic nie pozostaje 
Trudno: siedzimy bezczynnie bliżej garnków 
w których węgierskie świniopasy mięso go. 
tują, a znacznie dalej od głównej kwatery 
myślą: poco my tu właściwie siedzimy?11

posłów.
Co do interpelacyi pos. Pernerstorfera i 

Adlera w sprawie daleko idących życzeń, w 
sprawie wpływania na rząd celem utrzyma­
nia pokoju na wszelki wypadek, mogę jesz­
cze tylko raz podnieść, że nasz urząd spraw 
zagranicznych z pewnością nie ma celów 
agresywnych, muszę jednak dodać, że ta u- 
waga odnosi się bez względu na chwilową 
sytuacyę, że zasada utrzymania pokoju na 
wszelki wypadek i za wszelką cenę nie może 
tworzyć podstawy polityki wielkomocarstwowej, 
chociażby miała jak najbardziej pokojowe 
intencye; musi się w drodze legalnej myśleć 
o ochronie swoich słusznych in­
teres ó w.

Co do interwencyi pos. Nemeca i tow. o 
rzekomych zarządzeniach mobilizacyjnych w 

kraju, to w porozumieniu z kompetentnymi 
czynnikami wojskowymi, mogę jak najsta- 
nowczej oświadczyć, że cbotąd nie zarzą­
dzono nawet wzmocnionego stanu 
pokojowego naszych wojsk i nie wyda­
no żadnego zarządzenia, któreby miało cha­
rakter mobilizacyjny.

Następnie kontynuowano dysknsyę budże­
tową. Przemawiał p. Waber.

Po prezydencie ministrów przemawiał pos. 
Waber, który zajmował się głównie sprawą 
szkoły Komensky’ego w Wiedniu. Podczas 
przemówienia jego przyszło do burzliwych 
scen między Czechami a Niemcami.

Prześladowanie Polaków na
Śląsku.

Podczas dysknsyi budżetowej wygłosił 
wczoraj poseł ks. Londzin wielką mowę, 
w której przedstawił żale i żądania narodo­
wości polskiej na Śląsku, nad któremi je­
dnak rząd przeszedł do porządku dziennego. 
Naród polski prowadzi na Śląsku ciężką 
walkę o swą egzystencyę. Nie dają mu mo­
żności wolnego rozwoju, depczą jego ideały 
narodowe i działają na niego demoralizują­
co. Dotyczy to nietylko przepotężnego kapi­
talizmu, ale niestety także władz pań­
stwowych, które wszelkiemi.: si­
łami dążą do ger ma ni żacy i. Wła­
dze są formalną ekspozyturą t. zw. stowa­
rzyszeń ochronnych. Należy jednak pamię­
tać, że klasa robotnicza na Śląsku jest poi- 
ską, że chodzi tu o kraj, w którym jest 
231.000 Polaków, 115.000 Czechów i 76.000 
Niemców. Mówca przedstawia stosunki pa­
nujące w gminie Sibice koło Cieszyna, gdzie 
w gminie polskiej, opanowanej zupełnie 
przez przemysł -niemiecki, przy pomocy nie­
mieckiego „Schulvereinu“ gminę kupiono za 
25.000 kor. i udzielono na wybudowanie bu­
dynku szkolnego pożyczki, która pozostaje 
tak długo bezprocentową i niewypowiedzial- 
ną, jak długo w szkole nauka włącznie z 
nauką religii pozostaje w języku niemieckim. 
Na czele germanizacyi stoi niestety także 
zarząd dóbr arc. Fryderyka ua Ślą­
sku wschodnim.

Pos. Demel przerywa: W Żywcu arc 
Karol Stefan, brat arc. Fryderyka wymaga 
od urzędników narodowości polskiej. Równe 
prawa dla wszystkich!

Pos. ks. Londzin: Jestem przekonany, 
że takiego warunku arcyksiąże nie postawił. 
Następnie omawia zachowanie się dyrektora 
kameralnego Payera, który oświadczył depu- 
tacyi, żo w dobrach arcyksiążęcych 
żaden Polak nigdy nie otrzyma 
probostwa. — W dalszym ciągu omawiał 
pos. ks. Londzin germanizacyjną politykę ko­
lei północnej. Podnosi dalej, że przy pewnej 
uroczystości szkolnej starosta z Bielska wy­
głosił mowę, w której podniósł, że dom ten 
wyrwano niegościnnej, to znaczy polskiej 
ziemi i wyraził nadzieję, że uczniowie będą 
dbali o ducha niemieckiego w polskich gmi­
nach. W kwestyach podatkowych wysyła się 
urzędników nie umiejących po polsku. Kiedy 
przed sędzią śledczym strona zażądała pro­
tokołu w języku polskim, wedle doniesień 
dzienników polskich, sędzia powiedział: „To 
jest bezczelność; tak dalece jesz­
cze nie jest źle w Austryi, byśmy 
musieli spisywać protokoły w ję- 
zjyku polskim11.

Następnie omawiał pos. Londzin ostatni 
spis ludności. Mimo znanej rzeczy, że lu­
dność polska włościańska wzrosła na Śląsku 
wschodnim, polska zwyżka wynosi tylko 15 
tys., Niemców, zaś 20 tys. a „Silesia" napi­
sała, że spis ludności jest w y n i-

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym jest częste a przynaj­
mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 1004

Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego
TEATRMaryonekk karbolowe (60 h.), lysolowe (75 h.), kreolinowe (75 h.), formalino we (90 h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci PF4I id. sw. Jana wyrabiamy Mydło borno-tymolowe (90 h.). Te mydła dają zupełną gwarancyę zawartości środka odkażającego.
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kiem władzy politycznej i rzeczy­
wistego stosunku.

W końcu podkreśla, że Polacy nie są 
zdrajcami stanu, są dobrymi patryotami 
i nie udają austryackich patryotów, jak to 
czynią renegaci, którzy zerkają do Berlina. 
Z Niemcami w kraju pragną żyć w pokoju, 
lecz pod warunkiem, że będą traktowani ja­
ko obywatele równorzędni. Jeżeli ich prze­
śladują, to muszą się bronić. Mówca daje 
wyraz przekonaniu, że Koło polskie podej- 
roie W sprawie Polaków na Śląsku dalsze 
kroki i dopoże im, a wtenczas oni bę­
dą też mieli sposobność wstąpić 
do Koła polskiego i z Kołem pol­
skiem prowadzić tę samą politykę 
jak przedtem. (Oklaski na ławach pol­
skich.)

Na tem posiedzenie zamknięto wczoraj o 
godz. wpół do 5 po południu.

Wybór delegatów.
O godz. 6 wieczór odbyło się wczoraj o- 

sobne posiedzenie Izby dla wyboru delega­
tów. Z Gal i cyi wybrano delegatami 
posłów Białego, Korytowskiego, Ko­
złowskiego, Kost. Lewickiego, Lea, 
Skarbka, Stapińskiego; zastępcami Ger- 
ma|na i Oleśnickiego.

Z SALI SĄDOWEJ.

Tragiczna wycieczka szkolna.
Kraków, 30 października.

Przed Trybunałem orzekającym tutejszego 
lądu karnego rozpoczęła się dzisiaj rozpisa­
na na dwa dni rozprawa karna przeciw p. 
Maryanowi Adamowi Kleczkowskiemu, 
prof. gimnazyum Sobieskiego. Rozprawie 
przewodniczy r. s. Ajdukiewicz, obwi­
nionego broni adw. prof. dr Rosenblatt. 
Rozprawa niniejsza jest epilogiem tragicznej 
wycieczki uczniów VI klasy gimn. Sobie­
skiego. która się odbyła w dniu 8 czerwca 
b. r. Prof. Kleczkowski miał jako kierownik 
wycieczki powierzony sobie nadzór nad ucze­
stnikami, którzy z powodu zbyt młodego 
wieku nie byli w stanie przewidzieć i uchro­
nić się od niebezpieczeństwa. Obwiniony, jak 
twierdzi akt oskarżenia, zaniedbał tego obo­
wiązku, gdyż bez zbadania stanu wody ze­
zwolił uczniom na kąpiel w Wiśle w Jau- 
kowicacli i na przepłynięcie Wisły w tym 
miejscu na 60 metrów szerokiej i na kilka 
metrów głębokiej. Skutek był taki, że ucznio­
wie Antoni Wierciński i Feliks Kobielski 
ntonęli. Zwłoki ich dopiero po paru dniach 
rostały wyłowione i przewiezione do Krako­
wa, gdzie się odbył pogrzeb. Czyny te skwa- 
liiikowała prokuratorya jako występek prze­
ciwko bezpieczeństwu życia z § 335 u. k.

Według aktu oskarżenia w dniu powyż­
szym udało się 30 uczniów VI klasy pod 
kierunkiem swego gospodarza p. Kleczkow­
skiego pociągiem z Krakowa do Chrzanowa 
stamtąd udali się do Lipowca, a po zwiedze­
niu ruin zamku udali się w stronę Zatora. 
Po drodze zatrzymali się we wsi Jankowice, 
leżącej na prawym brzegu Wisły, gdzie prof. 
Kleczkowski zezwolił swoim pupilom na ką­
piel rzeczną. Kilkunastu uczniów twierdzi, 
że prof. Kleczkowski zanim zezwolił na kąpiel, 
wypytywał o stan wody rybaków i przewo­
źników zajętych w tem miejscu i nawet wój­
ta gminy Janika badał w tym kierunku i 
dopiero gdy otrzymał zadowalające wyjaśnie­
nia, zezwolił na kąpiel. Mimo to akt oskar­
żenia dopatruje się zaniedbania obowiązków 
służbowych po stronie obwinionego, gdyż 
zdaniem prokuratoryi, p. Kleczkowski powi­
nien był przy pomocy łodzi zbadać stan wo- 

Płaszcze, raglany, Kostyumy an­
gielskie, aksamitne, płaszcze plu­

szowe, futrzane, żakiety czarne.
Olbrzymi wybór. Ceny 

konkurencyjne.

Konfekcya damska.

dy i dopiero potem udzielić zezwolenia na 
kąpiel.

Do rozprawy, która obudziła wielkie zain­
teresowanie w sferach szkolnych, powołano 
jako świadków wszystkich 30 uczniów, ucze­
stników feralnej wycieczki, oraz kilkunastu 
przewoźników i rybaków.

Co sWać w mieścis?
Kraków, 30 października

Z teatru miejskiego. Piątkowe popoł. 
przedstawienie „Kościuszko pod Racławica­
mi" będzie już trzechsctnem z rzędu przed­
stawieniem tego tak popularnego historycz­
nego obrazu. — Ceny biletów na „Trylogię 
Zygmuntowską" Lucyana Rydla ze względu 
na wysokie koszta inscenizacyi nie będą zni­
żone.

Sprawy miejskie. Na onegdajszem po­
siedzeniu sekeya skarbowa Rady m. uchwa­
liła wnioski w sprawie nabycia od skarbu 
państwa z pod kolei okrężnej Kraków—Pod­
górze—Bonarka przestrzeni około 21.000 
sążni kwadratowych za cenę 230.000 koron.

Kinoteatr T. S. L. Dziś po inaugura- 
cyjnem przedstawieniu dla zaproszonych go­
ści odbędzie się pierwsze przedstawienie dla 
publiczności o g. 6 wieczorem. Od czwartku 
d. 31 b. m. odbywać się będą przedstawie­
nia bez przerwy od g. 4 popoł. Program do­
borowy. Kinoteatr znajduje się przy ulicy 
Podwale I. 6.

Syndykat dziennikarzy krakowskich 
Namiestnictwo reskryptem z d. 22 paździer­
nika zatwierdziło statut Tow. dziennikar­
skiego w Krakowie p. n. „Syndykat dzienni­
karzy krakowskich". Pierwsze walne zgro­
madzenie odbędzie się dzisiaj o godz. 5 po 
połud. w sali hotelu Pollera. Zaproszenia zo­
stały już rozesłane członkom Towarzystwa.

Tatrzańskie Tow. Narciarzy odbędzie 
pierwsze w tym sezonie zebranie towarzyskie 
we czwartek 31 bm. w kawiarni Sauera o 
g. 8 wieczorem.

1 Koncert Symfoniczny. Tow. Muzy 
cznego, odłożony z powodu niedyspozycyi 
prof. H. Czaplińskiego: odbędzie się jutro, 
we czwartek 31 bm. o godz. w pół do 8-ej 
wiecz. z programem niezmienionym.

Pobór wojskowych 1913 r. Magistrat 
krakowski ogłosił wezwanie do wszystkich 
popisowych, urodzonych w latach 1892, 1891 
i 1890, tak przynależnych do Krakowa jak 
i obcych, stale tutaj przebywających, ażeby 
w terminie od 2 do 30 listopada br. zgła­
szali się w wydziale V. a. magistratu w dni 
powszechne od godz. 11 do 2 z południa, 
celem zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru wojskowego na rok 1913.

Teatr maryonetek. W sympatycznym 
teatrzyku maryonetek rozpoczął się od wczo­
raj nowy, dobrze pomyślany program. W 
skład jego wchodzi śliczny obraz historycz­
ny z dziejów Polski p. t. „Habdank", wesołe 
intermedyum p. t. „Turcy w niewoli" — i 
wspaniała baśń w 4 odsłonach p. t: „Król 
Powicher". Przedstawienia odbywają się we 
wtorki, środy, czwartki i soboty od g. 5 do 
7 wieczór. W niedzielę i święta po dwa 
przedstawienia od godz. 4 do 6 i od 6 do 8.

Ślub. W dniu 25 b. m. odbył się w Oko­
cimie ślub panny Zofii Gótz-Okocimskiej, 
córki posła bar. Jana Gótza-Okocimskiego 
i Zofii z hr. Sumińskich, z p. Janem Włod­
kiem, synem Zdzisława i Albiny z Gótzów.

Z teatru „Nowości". We czwartek 31 
bm. odbędzie się wieczór prof- Isakowicza, 
kierownika, artystycznego repertuaru muzycz-

nego. Prof. Isakowicz wybrał na ten wieczór j? ĄT JJ 
dwie operetki „Ojciec ojca’1 i „Piękny sen’1, miejeDippo 
w których to operetkach odegra główne ro* •? 
le, nadto wystąpi jeszcze w części kabare­
towej. „Krakowianie na księżycu" wielka 
rewietka na tle stosunków krakowskich, u- — .
każę się po raz pierwszy na scenie teatru 
„Nowości" w piątek dnia 1 listopada. Próby ĄllOtięf 
do tej rewii odbywają się już od dwóch ty- S 
godni. Dekoracye wykonane zostały w pra- Trylogia, “aP‘“* 
cowni malarskiej Burgharda i Franka w Wie- uoyan J 6 • 
dniu. Do rewii tej zaangażowała dyrekcya Cz«« >• 
oryginalny paryski balet napowietrzny. Królewski

W wielkiej rewii „Mieszkańcy Krakowa Jedynak 
na księżycu",główne role odegrają pp. Karbów- Kamed higt4>
ska, Felice, Arciszewska, Gawlikowska, dyr. ryczna‘w 5 akt 
Poleński, Senowski, Sydor, Bojnarowski, Kar- OSOBY- 
bowski i inni. . Kr6| zJe„™t 1

Kradzieże. Kupcowi Horowitzowi, przy £. Ryeief 
ul. Kupa 1. 19 skradziono z mieszkania gar- Królowa Bona 
derobę wartości 500 kor. Sforza

Piekarzowi Winceciakowi w Podgórzu Wysocki
skradła służąca Stefania Wcisło 500 koron. Król Zygmunt 
Wcisłównę policya podgórska przytrzymała.

Włamanie. Do mieszkania pośredniczki Kr6]owa Lhbetu 
w sprawach pieniężnych Lunzowej, zamie- Rakaska, jego 
szkałej przy ul. Miodowej 1. 15 zakradli się żona 
wczoraj w godzinach popoł. jacyś nie wyśle- Zielińska 
dzeni dotąd złodzieje i po splądrowaniu ca- Piotr Gamrat 
łego mieszkania zabrali biżuteryę wartości 
3 tys. koron. Jan Tarnowski,

Aresztowanie. Policya aresztowała mo- w. Hetman 
nologistę kabaratowego Wacława Ch. który S. Stanislawsk 
naciągnął szereg osób na rozmaite kwoty Piotr Kmita, 
pieniężne. a-

Samobójstwo ucznia. W Czortkowie ‘ 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru djiwj}1 Cwmy

X. Mikołaj Ra 
dziwili Rudy 

Kosiński
, , . X. Samuel Macie 

2, zmarł dnia jowski, biskup 
K Brand.

2, zmarł dnia Marsupino, sekre­
tarz Królowej 
Lizbetty
• A. Bogttsińsk 

Kniaź Ostafij 
znany muzyk Hrnbajtis Podr 

gaiło, szlachcic 
litewski 

Ruszkowsk

Michał Domański, uczeń V kl. gimnazyalnej. 
Powodem miał być rozstrój nerwowy.

Z kroniki żałobnej.
Antoni Wicher, lat 72. zmarł 28 bm.
Karol, Jan Sarota, lat " ' ’

29 b. m.
Józef Mackiewicz, lat

29 b. m.

DZIŚ

13an Gall.
Wczoraj zmarł we Lwowie 

i kompozytor Jan Gall.
Urodził się w Warszawie 18 sierpnia r. ____

1856. Gimnazyum kończył w Cieszynie. Po- Aurora, 
święcił się następnie muzyce i studyował Ginevr» 
w konserwatoryach: w Wiedniu, Monachium, panny dworskie 
Lipsku i Wejmarze, gdzie był uczniem BOnyneyłneru 
Liszta. J.Jańiadwńa

W roku 1884 został dyrektorem Tow. mu- 7«r»iwczJiwia 
zycznego we Lwowie. Trzecia dama

W ostatnich czasach był dyrektorem „E- z- Regerównc 
cha", Towarzystwa śpiewackiego we Lwowie. Katrina IluUehn

Jan Gall należał do najpopularniejszych uwu‘“Llz 
muzyków polskich. Liczne jego pieśni, odzua- wielo ndówni 
czające się melodyjnością, stały się własno- stańczyk, tiefuii 
ścią ogółu i śpiewane są wszędzie. Zygmunta 1.

Od roku 1895 ś. p. Gall zapadł ciężko na z- Noskowski 
zdrowiu i nie zdołał się już podźwignąć cie- PaoioCeisri.star 
Uśnie sz.v Bractwu su zelesnie’ * łuckiego

. * * /. Trzywdm
8. p. Gall był pieśniarzem z Bożej Bekwark, lutnia- 

łaski. Z duszy płynął mu niewyczerpany ta Zygmunta 
zdrój melodyj, które na całym obszarze ziem Augusta 
polskich były śpiewane. W r. J877 zdobył , 
sobie popularność znaną piosenką do słów kr61ow8-
Heinego „Dziewczę z buzią jak malina". — ' Gorzkowski 
Kompozycye Galla, między niemi wiele kwar- Giacomo, włoski 
tetów na chóry męskie i mieszane,' przekra- ogrodnik Bony 
czają liczbę 400. W r. 1903 święcił Lwów N. Schmidt 
dwudziestopięcioiecie pracy twórczej Galla. Pokojowicc

Gall przed niespełna 25 laty przebywał ~~ Nowakowski. 
także w Krakowie jako profesor śpiewu w ^orzanie paztl’ 
konserwatoryum. wjOi

łonheurdesdamesKraków, ul. Floryańska 10. =
Rzecz dzieje się 

w latach 
1543 — 1515
Reżyser: 

Edmund
Rygier.

Początek 
ę godz. 7'/t 
( Koniec 
o godz. 11
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Walki w ulicach Eerany.
(Poł^s ilustrację na stronicy l-ej).

Zdtfbycie miasteczka Berana, leżącego tuż 
na granicy czarnogórskiej, kosztowało Czar­
nogórców dużo trudu i ofiar. Pierwsza poty­
czka odbywała się pod Beraną w dniu 8 b. 
m. i skończyła się klęską Czarnogórców. Do­
piero w dniu 10 bm. udało, się Czarnogór- 
com obsadzić miasto, lecz Turcy i ochotnicy

Z pola wojny.
Połączenie wojsk serbskich 

z Bułgarami i Czarnogórcami.
Belgrad, (lei. wi.) Serbowie dążą obe­

cnie do połączenia się z Bułgarami i Czar- 
nagórcami. Część armii serbskiej zostanie 
koleją przewieziona na turecki teatr wojny, 
gdzie się połączy z armią bułgarska, 
operującą pod Adryanopolem.

Odcięte Saloniki.
Zofia. (Tel. wl.) Linia kolejowa między 

Konstantynopolem a Saloniką została 
już w 2 miejscach przerwaną.

Sytuacya na trackim teatrze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reichs- 

post“ donosi z głównej kwatery bułgarskiej 
armii wschodniej, że charakterystyką obecnej 
sytuacyi wojennej jest dalsze przesuwanie 
wojsk bułgarskich kuwschodowi,ku rzece 
Ergene. Zdaje się, że lada chwila roz- 

nAftArln pocznie się decydująca walka.
I 00003 *r' Presse-4 d°nos> z Konstantynopo-I uyuUU ]a, że 0(j wczoraj od południa toczy się za- 

N Krakowie, cięta walka między Bułgarami a w scho- 
Z krakow. obwrw.) d n i ą armią turecką. Naczelny wódz tu- 
Jn. 28. paździor rec^* w sprawozdaniu, nadesłanem do mini- 
ermometer do- sterstwa wojny chwali dyscyplinę wojsk tu- 
zedt pd r> '> do reckich i wzorowe zachowanie się 
60 ?p8i”ometr tychże w defenzywie-

>nia 29 paździor. Szczegóły bitwy pod Kóprullu. 
>godz. 7-ej zrana Belgrad. (Tel. wł.) Armia turecka pod 
tan barometru: Kóprilli liczyła 80.080 ludzi. Do zwycięstwa 

746-9 mm. serbskiego głównie przyczynił się dzielny 
tan termometru*. atak brygady kawaleryi serbskiej, stojący 

pod komendą ks. A r s e n a Karadźordżewi- 
cza. Atak ten wywołał niesłychane zamię- 
szanie w pozycyach tureckich, poczem pie­
chota serbska rozgromiła Turków. Wojska 
tureckie cofnęły się w nieładzie częścią na 
południe, częścią na zachód.

MC.
Wiatr 

lachod.-pólnoc. 
zachodni.

Prognoza;
Dziś: 

pochmurno.

Odcięcie Adryanopola.
Sofia.(Tel. w)Z głównej kwatery bułgarskiej 

z pod Adryanopola nie nadeszły wczoraj 
ważniejsze wiadomości, po za tem, że stan 
armii bułgarskiej jest świetny. Wczoraj przy­
wieziono tutaj 500 rannych z pod Kirkilisse. 
Kontygent rekrutów na r. 1912, wynoszący 
26 tysięcy ludzi, został już wcielony do sze­
regów, a kontygent takisam na r. 1913 zo­
stanie powołany pod chorągwie dnia 8 listo­
pada. Adryanopol jest zupełnie już 
oecięty. Do Konstantynopola nie dostaje 
się stamtąd żadna wiadomość.

Ostatnie chwile Issy Boljetinaca.
Belgrad. (Tel. wł.) Obecnie okazuje się, 

że słynny przywódca Amantów Issa Bolje- 
t i n a k planował zdradę na wielką skale. 
Zjawił on się na czele -15.000 Amantów w 
w pobliżu stanowiska armii serbskiej i na 
żądanie jego został zaprowadzony do głó­
wnej kwatery komendanta serbskiego, jene­
rała Zivkovica, z którym rozpoczął per­
traktować nad warunkami, pod jakimi Ar- 
nauci połączą się z armią serbską. B o 1 j e- 
tinac żądał od komendanta serbskiego, aby 
oddział jego maszerował w tyle, za ko­

albańscy kilkakrotnie ich stamtąd wypę­
dzali.

Przychodziło niejednokrotnie do krawych bi­
tew ulicznych. W dniu 19 bm. Czarnogórcy 
ostatecznie pobHi Turków i już definitywnie 
zawładnęli Beraną, gdzie natychmiast zapro­
wadzili własną administracyę.

Rycina nasza przedstawia kilka epizodów 
z krwawych walk w ulicach Berany.

lumną serbską. Boljetinac p 1 a n o w a ł 
zdradę i chciał armię serbską wziąć we 
dwa ognie. Jenerał Zivkovic, który przejrzał 
plany Bołjetinaca, zażądał od niego, by ma­
szerował na czele kolumny serbskiej. Na 
tem tle przyszło między oboma do sprzeczki, 
podczas której Boljetinac sięgnął po rewol­
wer. Uprzedził go jednak jenerał Zivko- 
vic i celnym wystrzałem położył go 
trupem na miejscu. Następnie Serbowie 
rzucili się na Amantów i prawie do no­
gi ich wysiekli.

Król Piotr w Skoplje.
Belgrad. (Teł. wł.) Król Piotr uda się 

w nabliższyeh dniach do Skoplje, gdzie od­
biorze przysięgę wierności od tam­
tejszej ludności.

Okrucieństwa Turków.
Ateny. (Tel. wł.). Z Janiny donoszą, że 

cofający się Turcy dopuszczają się niesły­
chanych okrucieństw. Palą wsie, mordują 
kobiety i bezbronnych starców, wykluwając 
im oczy i t. d.

Straszny stan armii tureckiej.
Wiedeń. (Tel. wł.). Korespondent wojen- 

nny donosi z głównej kwatery serbskiej 
z Vranja, że jeńcy tureccy opowiadają n i e- 
słychane rzeczy o stosunkach w sze 
regach tureckich. Liczne kompanie 
przez 10 dni z rzędu nie otrzmy- 
wały żadnego pożywienia. Jeńcy tak 
byli wygłodniali, że całowali chleb, o- 
trzymywany od żołnierzy serbskich, zanim 
odważyli się jeść ten chleb. Wśród żołnie­
rzy utrzymuje się przekonanie, żę obecne 
klęski Turków są wynikiem gniewu Al­
lacha za zdetronizowanie Abdul- 
Hamida.

Frankfurt. (Tel wł.). Według wiadomości 
tutaj nadeszłych, główną przyczyną klęsk 
tureckich są żołnierze chrześcijań­
scy, którzy podczas bitew dawali Serbom 
i Bułgarom znaki porozumiewawcze 
i wskazywali im najsłabsze pozycyę tureckie, 
na które natychmiast się Serbowie i Bułga­
rzy rzucali.

Rozbrojenie oddziału tureckiego
Sarajewo. (Tel. wł,) Wczoraj przywiózł 

tutaj specyalńy pociąg oddział turecki, zło­
żony z 1300 żołnierzy i 69 oficerów, który 
się zabłąkał na terytoryum bośniackie. Od­
dział został rozbrojony.

Zacięte walki pod Taraboszem.
Cetynia. (Tel. wł.) Wczoraj zatoczyli 

Czarnogórcy ciężkie działa na górę ObeUk 
która dominuje nad Taraboszem. Rozpoczęli 
oni teraz skuteczne ostrzeliwanie pozycij tu­
reckich. Jenerał Vukotir | obsadził wszystkie 
wzgórza nad Ipskiem.

Pustki w kasach tureckich.
Frankfunrt n. M. (Tel. wł.) „Frankfur- 

ter Ztg" donosi, że Turcya cierpi na dotkli­
wy brak pieniędzy. Na naj pilniejsze wydatki 
wojskowe potrzeba 6 milionów funtów, pod­
czas gdy w kasach znajduje się zaledwo 50 

I tysięcy.

Organizowanie zajętych tery- 
toryów.

Belgrad. (Tel. wł.) Państwa bałkańskie 
urządzają własną administracyę w zajętych 
przez się terytoryach. Serbowie zorganizo­
wali dotąd wszelkie władze cywilne w 3 o- 
kręgach. . Jak słychać związek państw 
bałkańskich chce odstąpić część 
Albanii Austro-Węgrom, a Saloniki i 
Konstantynopol mają być ogłoszone wol­
nymi portami.

Zadania Rumunii.
Berlin. (Tel. wł.) „Tagi. Rundschau" do­

nosi z Petersburga z najbliższego otoczenia 
Sazonowa, że Rumunia domaga się od Buł­
garyi odstąpienia Dobrudży bułgar­
skiej.

Wiedeń. (Tel. wl.) „N. Fr. Presse" do­
nosi z Paryża, że w tamtejszych kolach dy­
plomatycznych zaprzeczają stanowczo 
pogłoskom o mobilizacyi Rumunii. 
Natomiast z Budapesztu donoszą temu dzien­
nikowi, że mobilizacya w Rumunii jest już 
w całości przygotowauą i że ruch 
towarowy na kolejach rumuńskich został 
znacznie ograniczony.

Z kraju.
Z Wieliczki donoszą: Podczas wyborów 

delegatów z powiatów wielickiego i podgór­
skiego na walne zgromadzenia delegatów 
Tow. kredytowego ziem, głosowało 23 upra­
wnionych. Wybrani zostali delegatami p. A. 
Fink (19 głosami), dr St. Larysz Niedzielski 
(18 gł.); zastępcami pr. J. Śliwiński (23 gł.) 
i St. Konopka (16 gł.)

Aeroplan nad Babią Górą.
Z Makowa piszą nam:
Dnia 27 bm. zauważono tu po godz. 4 tej 

po poł. lęcący na znacznej wysokości aero­
plan. Przemknął on ponad Babią Górą i skie­
rował się w stronę poł.-wchodnią ku Wę­
grom. Wnoszą z wysokości Babiej Góry: 1725 
m. wznosił się aeroplan na wysokości blisko 
1800 m. ponad poziom morza.

Z Białej i okolicy. Założenie ka­
sy pośmiertnej. W niedzielę 20 bm. od­
było się w auli seminaryum T. S. L. zebra­
nie „Bractwa różańcowego", na którem za­
łożono „Kasę pośmiertną". Wpisowe wynosi 
5 kor. a na wypadek śmierci członka otrzy­
muje rodzina wsparcie, na które każdy ży- 
jący członek składa się po koronie. Bliższych 
wyjaśnień udziela ks. Mączyński.

Tragiczna śmierć dziecka. W cza­
sie nieobecności rodziców wylało na siebie 
3-letnie dziecko tokarza Blascheja w Przy­
wozie garnek z wrzącą kawą, która do tego 
stopnia poparzyła dziecko, że to przed po­
wrotem rodziców do domu zmarło.

Po zamknięciu numeru.
Rewolucyjny parlament.

Budapeszt. (Bk.) Od godziny 8-mej rano 
gmach parlamentu otoczony jest oddziałem 
piechoty oraz bardzo licznym oddziałem po­
licyantów konnych i pieszych pod wodzą in­
spektora policyi [Pawlika. Przed kordonem 
policyjnym zebrało się bardzo wielu cieka­
wych, nie przyszło jednak do starcia.

Armia turecka atakuje
Konstantynopol. (Bk) Jedna z lokalnych 

korespondencyj donosi, że ministerstwo woj­
ny otrzymało telegram urzędowy, iż armia 
turecka. przedsięwzięła ogólny atak- 
na całej linii Kirkilisse —Marasz.

W8

FIRMA SARMACYA
LEONARD WOLIŃSKI

przeniesiona na 
ul. Szczepańską 5 
TTTTTTT TT » T WTTTTTWTWT TTTTTTWTTTTTT
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Bardzo polece­
nia godnem 

.Jest przed zakupnem prze­
dmiotów użytkowych i róż­
norakich podarków, przej­
rzenie mego głównego Kata­
logu z 4000 rycin, który 
na żądanie wysyłam każ- 
. demu darmo i opłatnie. 

c. I k. nadworny dostawca JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brux Nr. 2493 

(Czechy).
Zegarek niklowy K 14.20, 
czarny stalowy zegarek re- 
memtoar K 6.80 prawdzi­
wy srebrny zegarek K 8.40, 
budzik niklowy K 2.90, bu­
dzik o głosie dzwonu wie­
żowego K 7.80, dobre skrzy­
pce po K 5.80, harmonie K 
5. — rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo poprze- 
dnicm nadesłaniem należy­

tości. 1053
B S 0 M a-ffi-E-

Cennik i próbki 
wysyła franko. Płótna uzpto lniane

różnej szerokości, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 
i t. d. poleca taniej, niż wszędzie 
Towarzystwo ttay Korozyna 

obok Krosna

HDZIEWCZĄTI!
lub chłopców

a s.a B EL-S-35.a.

Kawaler
lat 45 posiadający gotów­
ki 25.000, Koron z braku 
znajomości poszukuje towa­
rzyszki życia. Pożądane są 
wdówki lub panny od lat 
30 do 40 z odpowiednim 
majątkiem lub dobrze idą­
cym interesem sklepem lub 
kawiarnią. Listy A-B poste- 
restanto Kraków. Rzecz tra­
ktuje się na seryo. 1204

do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 

Biuro dzienników i ogłoszenień 
MARYANA HUPCZYCA 

Kraków, Jagiellońska 7. o
i

ŁahtoT
§ Tylka dota zregulowiine zcgarSi
8 7’50.

Jlusłrowany

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lok. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshńblersfaoj, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiei, Hombarg, Kiostagen, 
tudzież specyalnle lecznicze, jak: Litową. Bromową, Jodo- 

H wą Źelazistą, Kwainą. oraz Wody lecznicze normalne 
g z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
g kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franlto. 8

Otrzymaliście już kiedy fonograf za darmo?
—MRn Ażeby moje znakomite najnowsze ze

złotej - twardej masy walce wpro- 
wadzić postanowiłem 2500 fonogra- 

rozd&ć za darmo. Proszę z do- 
łączeniem marki 10 halerzowej zaźą- 
dać mojego prospektu a możecie otrry- 

n*m mać za darmo i oclony wspaniały fo- 
nograf. Imoort fonografów, Lóvin 

$ ■ Wiedeń XIV Reindorfgasse 34/e.
Prócz tego otrzymacie wielki ilustro­

wany katalog. 1205

Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.10 K. 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 

422.589 osób.

ALLIANZ"

SJ
ul. lismliita 15. 

Telefon Nr. 1066.
Osobny zakład dla prze- 
tworów dyatet. z mleka 

poleca 1177 
Mleko' od krów szczepio­
nych dla dzieci i doro­
słych. Micko dla niemo­
wląt we flaszeczkach 
„Laktol* mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

mleko bułgarskie
Mleko kozie Kefir ma­
sło deserowo Miód tego­
roczny Mączki, kaszki, 

grysiki dla dzieci.

Wysyłka za zaliczką przez

z rzetelną 3-letnią pisemną 
gwaramsyą Nr. 4010. Ze­
garek niklowy remon- 
toir „Fantazja" o pew­
nych kopertach z do­
brym, wybornie zregu- 
lowanym w kamieniach 

. biegnącym niklowym 
k mechanizmem Gloria K 
M 7'50. Nr. 4138. Ten sam 
8| z kopertami z prawdzi 
K wego srebra, z pozłaca- 
W nym, w kamieniach bie- 
d gnącym mechanizmem 
f sportowym K 12 50. Nr.

4139. Z wewnętrzną ko- 
pertą srebrną K 14 50. 
Bez ryzyka! Wymiana dozwo- 
lina albo zwiot pieniędzy, 

pierwszą fabrykę zegarków

cennik
‘4 bandami sposób

leczenia 
^przepukliny 
(rupfury) wysyła 
MLPolaczek 

Sambor. R'

99
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi.

360
Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 

w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głów­
nej agencyi. - Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1.1.

Jan Konrad o. i k. nadworny dostawca 
łjaii RU 111 dU w BrUx Kr. 2443 (Czechy).
Katalog główny z 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie.

Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le­
kcyi z klas niższych. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy­
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

GUMOWE PPanów°iŚCPań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia" jako najlepszą do. 
tycbczas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 190- 
12 szt. K 3’60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracjami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i aawartości, dyskretnie aa zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

1. Kukła, Praga, Perłowa Rr. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i optatnte.

KARL PAULI.

KARA; ’
Cudzoziemiec był wrogiem jego narodu, 

pachołkiem ciemięzcy!
Czyż nie było jego obowiązkiem uczynić 

takiego nieszkodliwym? Jeżeli ten, który śpi 
w jego stodole, pojedzie dalej, czyż krwawy 

*„pies korsykański11 nie będzie miał o jedne­
go wojownika więcej? A przecież teraz 
wszystko powstało i idzie na wroga. Wszak 
toczy się walka na śmierć i życie.

I gdyby choć Francuz ten był uczciwym 
żołnierzem, ale to przecie złodziej i zbiegł 
bo pieniędzy, które wiezie ze sobą, nie mógą 
zdobyć na drodze prawej. Odkądże to, idiyj 
na wojnę, żołnierz zabiera ze sobą centnar 
złota? Ale właśnie takie łajdaki pozostają 
przy życiu, podczas gdy tysiące dzielnych 
żołnierzy ginąć muszą na polu wflllp-

Złodziej uciekł zapewne z poia bitwy, by 
z zagrabionem zlotem osiedlić się gdziekol­
wiek i pędzić życie bez troski, gdy on mły­
narz uczciwy, stoi nad brzegiem przepaści.

Gdyby tak zabić tego Francuza i zagra­
bione' złoto odebrać mu! Dreszcz przebiegł 
mn po plecach, gdy po raz pierwszy myśl tę 
dopuścił do głowy, a przed oczyma ujrzał, 
jak gdyby obłok purpurowy.

Po pewnej jednak chwili roześmiał się

gorzko i z pogardą. Oficer ten, jego młyna­
rza, zastrzeliłby każdej chwili z zimną krwią, 
gdyby poważył mu się odmówić chleba i go­
ścinności. ,

A któż to jest też sprawcą jego nieszczę­
ścia. Czy nie ci przeklęci Francuzi! Toć 
byłby dawno już człowiekiem zamożnym, gdy­
by był wróg nie najechał kraju! I teraz do­
stał mu się taki, który zapłacić musi mu za 
to, co zagrabili inni.

Czy ma go wypuścić z rąk? To byłoby 
nietylko głupstwem, ale wprost przestęp­
stwem I

Niespokojnym krokiem przechodził się Bau 
mert wzdłuż i wszerz izby. Przystanął u o- 
kna i patrzył chwilę. Deszcz lał tak gęsto, 
że o sto kroków nie można było nic widzieć. 
Z odległego pola walki dochodził ciągle je­
szcze głuchy’ grzmot kanonady.

Młody młynarz gorzko się roześmiał. Tam 
każdy wystrzał armatni powali może odrazu 
dwudziestu lub trzydziestu ludzi i leżeć bę­
dą na pobojowisku z poszarpanemi członka­
mi. A on zada jo sobie tyle trudu ze zgła­
dzeniem ze świata jednego. Tam giną ludzie 
uczciwi — tu chodzi przecie o złoczyńcę.

Zdjął z haka płaszcz i czapkę, włożył na 
siebie i udał się w stronę rzeki.

Katzbach, cichy zazwyczaj strumyk, który 
w środku lata przejść można nieomal nogą j 
suchą, zamienił się teraz w potok warczący. I

Z sykiem i bulgotaniem pieniła się w nim 
woda, a na brudnej jej powierzchni widać 
było od czasu do czasu wielkie ciemne pla­
my. Cicho, bez szelestu, ślizgały się i mknę­
ły plamy te, czasami jedna, czasami dwie 
lub trzy razem. Były to trupy zabitych w 
w spotkaniu pod Katzbach. Bataliony całe 
wepchnięte tu zostały do wody, setki wska­
kiwały same do rzeki, w nadziei przepłynię­
cia jej, lecz większość ludzi ginęła wśród 
fal. I płynęły teraz trupy nabrzmiałe Niem­
ców i Francuzów, o bladych twarzach, szkla- 
nemi oczyma spoglądające w niebo szare 
nieruchomo; niektóre miały strzaskaną cza­
szkę od ciężkich uderzeń kolbą i twarz znie­
kształconą zupełnie. Tu sterczała ku górze 
ręka blada, tam wyzierała noga z nurtów, 
to znów trup jakiś, porwany wirem, kilka 
razy kręcił się wkółko i znikł z przed oka 
w gotującej się wód głębi.

Dzikim wzrokiem spoglądał młynarz na 
straszne widowisko to i kwadraes stał nad 
brzegiem rzeki, poczem udał się do domu 
krokiem pewnym. Nie myślał już o niczem 
więcej i nie zastanawiał się. Był zdecydo­
wany ha wszystko.

W sypialni wisiał na ścianie stary pisto­
let kawaleryjski, zdjął go i nabił. Płaszcz i 
czapkę rzucił na ziemię. Potem poszedł do 
stodoły. (C. d. n.)
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fisicgarnia katoiicha 
Ora Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie, 9 plac Ma- 
ryacki, róg Rynku g!ó- 
WnegoTelefonu N.1308. 
urządziła w swym lokalu 

osobne oddziały
io SZTUKI 

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne akwarele, o- 
ryginały znakomitych arty­

stów naszych i oboyoh.
2" STAROŻYTNOŚCI 

obejmujące meble stylowe 
broń starożytną, szkło por­
celanę polską (Korzec, Ba- 
ranówka), a także obcą (Se- 
vres, saską, staro-wiedeńską 
i angielskie i Wegwood’y), 
miniatury, sztychy angiel­
skie i francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. oraz monety 
i medale polskie. Przyj­
muje w komis kupuje 
chętnie wszystko, co się 
odnosi do tych działów. 
Tamże sprzedajesię kart­
ki korespondencyjne zwy­
kłe po 4 hal., zagranicz­

ne po 9 hal. 806b

Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu minimum 50 h. 
ił-szi słowo liczy się potrójnie.

Do sprzedania rs 
,sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7— w godz. połud­
niowych między 1—3.

Dutynowana nauczycielka 
*v muzyki udziela lekcyi 
gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.
Oklep korzenny jest do 
^sprzedania przy ul. Lu- 

fcicz Nr. 40. w Krakowie.
1222

! Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 8 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw. „Kaiserbirnen*15 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 

dostarcza J. Perlmutter 
Versecz 25. (Węgry poł.) 974

Krakowska Drukarnia 
Nakładowa 

Wydawnictwo kalendarzy 
narodowych.

Wyszły z druku i są wszędzie 
do nabycia 

CZTERY

WIELKIE KALENDARZE
na rok 1913:

1. Kalendarz Królowej
Korony Polskiej 

Cena 50 hal.
2. Kalendarz Kościusz­

kowski 
Cena 80 hal.

3. Kalendarz Polskiego
Rolnika 

Cena 80 hal.
4. Wielki Kalendarz Na­

rodowy 1176 
Cena 2 K-

Kalendarze te bardzo obfi­
cie ilustrowane, zawierają 
nadzwyczaj bogatą treść, 
przyczem wybitne miejsce 
zajmują artykuły, poświę­
cone 50-tej rocznicy ostat­
niego powstania i walki na­
rodu o niepodległość. W czę- 
ściinformacyjnej nowo opra­
cowany, niezmiernie prak­
tyczny poradnik: „Co i jak 

robić w gminie*.
Adres Administracyl I Wydaw­
nictwa Kalendarzy Narodowych: 
Krakowska Drukarnia 

Nakładowa
Kraków, ul. Kopernika L. 8.

Kraków, dn. 25. października 1912- I
Magistrat stół. król., miasta Krakowa.

L. 120072/12
prez. 1232

KONKURS

węgiel „płomień
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor- 
kaml plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

Panna 
do szycia 
potrzebna zaraz do 
magazynu tapicers- 
kiego Stefana Iglic- 
kiego, Kraków, ul.
Sławkowska 1. 10. 

1212
W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez c. k. Namiestnictwo 

SZKO LE 
kroju i szycia 

przy ul. św. Krzyża 1. 7 
kurs najłatwiejszego, fran­
cuskiego kroju systemu 
Worth’a zaoznie się dnia 4 
listopada br. na przystę­
pnych warunkach, zaś dla 
niezamożnych pań urzę­
dniczek lub ich córek kurs 
oddzielny za zniżoną o- 
płatą. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje się codziennie od 
9 rano do 12 i popołudniu 

od 3 do6-ej. 1229■ ■■■■■■* 
Za 4 kor.

skrzynka zawierająca 21/, 
kopy (150 sztuk)

Kwargti cłamuniackich. 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNI CKICH 

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cennfld wysyłamy na źądauie.

Zwróćcie uwagę 
przed zakupnem zegarów 
przedmiotów złotych i sre­
brnych, instrumentów mu- 
zycznyoh i optycznych, wy­
robów ręoznych, towarów 
ze stali i skóry, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
przedmiotów do domowego 
gospodarstwa, broni i t. p. 
na mój główny katalog z 
4000 ryoin, który na żąda­
nie wysyłam każdemu dar­
mo i opłatnie, 1051 

C. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

dom wysyłkowy w Brux Nr. 2483 
(Czechy).

Sarki niklowe K 4.20, 
ziki niklowe K 2.90, 

skrzypce K 5.80, harmonie 
K 5 — rewolwer K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskuteoznia 
za pobraniem albo goprze- 
dniem nadesłaniem nrleży- 

tości.

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkioh 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Pracownia* 
252 tapicerska 
FRiWCISZHH HHRŁIHSH1EG0 
znajduje się obecnie przy uL 
Zacisze 1. 10.

Prezydyum stół. król, miasta Krakowa roz­
pisuje niniejszem konkurs:

1) jedną posadę adiunkta Budownictwa miej­
skiego w dziale policji budowlanej w X klasie 
raDgi z płacą roczną 2200 K., kwaterowera w 
kwocie 768 K., dodatkiem budowlanym w kwo­
cie 400 K. rocznie, oraz prawem do trzech 
trójleci po 200 K. rocznie, względnie na posadę 
inspektora Budownictwa m. w IX klasie rangi 
z płacą roczną 2800 K. kwaterowem w kwocie 
960 K., dodatkiem budowlanym w kwocie 400 
K. rocznie, oraz prawem do czterech trójleci 
po 200 K. rocznie.

2) jedną posadę m. inżyniera-mechanika w 
X kl. względnie IX. klasie rangi z pobora­
mi jak pod 1).

Do uzyskania jednej z powyższych posad, 
oprócz warunków ogólnych (t. j. obywatelstwa 
austryackiego, wieku poniżej lat 40, nieposzla­
kowanego życia, zupełnej zdatności fizycznej 
do pełnienia trwałego obowiązków służbowych,) 
wymaga się ukończenia c. k. szkoły poli­
technicznej) wydziału architektury dla posa­
dy w dziale policyi budowlanej, a wydziału me­
chaniki dla posady inżyniera mechanika), oraz 
złożenia z pomyślnym wynikiem dwóch egzami­
nów państwowych.

Kandydaci mogący się wykazać praktyką odpo­
wiednią w służbie państwowej lub autonomicz­
nej, mogący się wykazać ze złożenia egzaminu 
administra cyjnego w c. k. Namiestnictwie będą 
mieli pierwszeństwo.

Posady powyższe będą nadane początkowo 
jako prowizoryczne, a po roku zadowalającej 
służby i ewentualuem wykazaniu się ze złożenia 
z dodatniem wynikiem egzaminu administracyj­
nego w c. k. Namiestnictwie nastąpić będzie 
mogła stabilizacyaj za wliczeniem prowizorycz­
nej służby do czasu policzalnego do emerytury.

Nadmienia się, że urzędnikom Budownictwa 
miejskiego nie wolno prywatnie wyrabiać pla­
nów, podlegających zatwierdzeniu Magistratu 
krakowskiego, a więc na wszelkie budowle w 
Krakowie ani też takich budowli prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świa­
dectwa zdrowia, świadectw odbytych studyów 
i złożonych egzaminów, a więc i świadectw z 
odbytej praktyki, oraz krótkiego opisu przebiegu 
życia należy wnosić do Prezydyum Miasta Kra­
kowa do dnia 20 listopada 1912 r.

Z Prezydyum Magistratu krakowskiego.

„NflDZIEJil”
dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dziennikón i ogłoszeńMaryana Hlipczyco w HmowiE, 
Sdfliellonska

■óg ul. Szewskiej.)

1.1 Każda matka 
powinna wziąć sobie do serca, że leguminom jak 
strucle!, knedle, ciasta, torty, kochy, pndingi, 
pianki, babki, pączki, ptysio ciastka drożdżowo, 
precelki, kluseczki, omlety, palaczinki, szpalki, 
rożki, placuszki, makaron, placki itd. w wielu 
razach szczególnie dla dzieci, powinno się dać 
pierwszeństwo przed potrawami mięsnemi lub 
składanemi, jeżeli są przyrządzona z dodatkiem 

Dra Oetkera proszku do pieczenia po 12 hal.
gdyż tylko wówczas są one nietylko pożywne, 
lecz także łatwo strawne co szczególnie u dzieci 
nie może być dosyć ocenionem. Róbcie więc 
dla waszych dzieci dużo takich legumin z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oetkera. który jest 
wszędzie do nabycia wraz z przepisami, już 

miliony razy wypróbowanomi.
Zdrowe, pożywne, tanie.

Uważać należy, aby nabywać tylko wyroby 
535 Dra Oetkera.

jeZdn. austp. alicyjns towarzystwo żeglugi parowej

Bustro-Hmericana
Regularna i tezpaśfe- 
dnia komuiiikacya 
z Austryi do Ameryki, 
: Kanady i t. d. ;

ROZKŁAD JAZDY.
a) z TrjBStu do Nawsgo-JorHu:

Laura............19. paździer.
Martha Wuhlogltn 26 „
Ocenia.......... 2 listopada
Kaiser Franz Jozef 22
Alice...............16 .

| b) z Tryesfu do Rrgenfyny przez
Rio de Hansiro:

Sofia Hohenberg 17 ptżdz.
Atlanta .... 31 .,
Argentina . . 14 listopad.
Francesca ... 28 „
Laura............ 12 grudnia

łnformacyi
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
Kraków: Jener. Ajencya (OOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstrasse 20.
Dl» Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasaż rskie Austro-Americany, Na Błonie 2, 
jakotoż wszystkie ajeneye, prowinoyonalne,

Tryest: Dyrekcya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Karntnerring 7
„ Biuro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiser 

Josefstrasse 36
Wiedeń: Jeneralna Ajencya Austro-Americany.
Schenker i Ska. 8

Zakład pogrzEbowy
„CONCORDIAinna rolnego

pl. Szczepański (dom istasnj) Tel. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny

145 wyrób trumien.

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.


